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WdELKtZ
IN W E STY C JE

„Słowo Po.noiskie“ donosi, że 
rok już minął od czasu, jak uto-. 
piono w Banacyjnym wydawnic­
twie „Dzień Pomorski** dwa mi« 
liony złotych z pieniędzy publicz­
nych. Trzeba przypomnieć, że »  
swoim czasie również dwa milio­
ny złotych pochłonęło inne wyda­
wnictwo sanacyjne, m*anowIcie: 
„Kurier Wileński*. Razem więc 
prowincjonalne prasa sanacyjna 
koeittowala, licząc tylko cyfry n. 
jawnioiie, cztery mipony złotych.

W  wielkim planie inwestycyj­
nym, który znajduje się obecnie 
poj Ooradami Sejmu, na budowę 
kolej prznaczono lączn-e sumę 3.3 
mil’‘vłia złotych.

Zestawienie tych dwóch cyfr 
jest wysoce charaktery styczne. 
„Inwestycje" w postaci pragy sa 
riacyjm j, najzupełniej ińeprodu- 
ktywne pochłonęły aż cztery mi­
liony złotych. NaiOm*ast np roz. 
wój linii kolejowych przeznacza 
się 3.3 miliona złotych,

Obecnk mówi się wiele o wiet 
kich inwestycjach przemy3ło- 
wych. Czy mają to być inwesty*

Prócz przygotowań wojennych Konieczna Jest

Mobilizacja społeczna do walki z ̂ ecyffzmetn
"'nkiefa wo|um>a AL ii

P r z y g o to w a n ie  n a r o d u  d o  w o j­
n y  n ie  j e s t  i n ie  m o że  b y ć  t r a k t o ­
w a n e  ja k o  w y c iłe k  p e w n p g o  o a re -  
s u ,  m o że  w y s iłe k  p o tę ż n y ,  a le  
t r w a ją c y  p rz e z  p e w ie n  o g r a n ic z o ­
n y  c z a s .  N a j le p s z y m  p r z y g o to w a ­
n ie m  j e s t  p o g o to w ie  b o je w e . —  
S ą  ty m c z a s e m  ro z l ic z n e  w p ły w y , 
k tó r e  s t a r a j ą  s ię  s t a n  p o g o to w ia  
b o jo w e g o  z w a lc z a ć .

M o b ilizac ja  ao  w a lK i 
z p ac y fizm e m

W  te j  s p r a w ie  z a b i e r a  g ło s  p. 
S t a n i s ł a w  D . s  L u b l in a  p i s z ą c :

ołabf wobec zadań, którym będziemy 
musiały sprostać należy jakr.ajszyb- 
ciej izpoc-ąć przygotowanie. Czorwo 
ny Krzyż winien rozszerzyć akcję 
kursów sanitarnych, LOP?, Stworzyć 
powinna, i zachęcić do wstępowania 
na nie, kursy obrony pizeciwlotniczej 
* przeciwgazowej dta. kobiet.

U d erzm y  s ię  w  p iers i
Na zakończenie tej odpowiedzi pa­

rę słóv prawdy pod własnym adre­
sem. Wiem dobrze, że przyjemniej 
jest spędzać czas na dancingu, w roz 
mowie i przyjaciółką czy w kinie, 
rtic na miłość boską chodzi tu o za­
gadnienie bytu naszego państwa. Ma­
szę powiedzieć, że udział kobiet o-

I im więcej naiody się zbroją: przy go 
towują uo wojny tym silniej i jaskra­
wiej maluje się przed oczyma naiw­
nych obrazy wiecznego pokoju, 

fe utopie maja swój cel — zusto-
cjp w rodzaju” „Dnia* Pomorskie, nić prf d społeczeństwem obraz m - 

, T- . Irr-, , . czywistego niebezpieczeństwa. Cdgo i „Kuriera Wilenuloego'1?  r

Przygotowując się ao wojny społe Dl ^ przygotowaniach Jc woj- 
czeństwo musi wypowieazieć przede ny iest w*ęcej niż niedostateczny.

ssasu-feiP s n a a
na jest dzisiaj specjalnie intensywnie.

NIEZWYKŁE
WYSTĄPIENIE

(v ) Frzeaatawiciel dyploma­
tyczny Czechosłowacji przy rzą 
dzie rumuńskim min Seba wydal 
książkę o roii Rosji i Małej En- 
tenly w polityce Światowej. P. 
Seba zfda w niej ni mniej ni wię­
cej... wspólnej granicy rosyjsko'- 
czeskiej.

Jest tylko iedna droga na któ­
rej Czechosłowacja może uzyskać 
wspólną gra.iicę z Rosją: aroga 
rozoioru Polski.

Stanowisko całej opinii poi- 
skiej wobec tego niesłychanego 
czeskiego dyplomaty jest eałkowi- 
citi jednolite: dyplomacja polska 
winna jaknajencrgiczniej zapro- 
testowawać i zapyęać, gwoli wy­
jaśnienia sytuacji, czy książka p. 
Seby reprezentuje poglądy rządu 
czeskiego

Jesteśmy przyjaciółmi Czecho­
słowacji, chcielibyśmy Dardzo ze 
by polityka czesko, uwolniła się 
od wpływów masonerii, które co­
raz bardziej oddalają ją od Pul- 
btd, ale jednocześnie niechaj rząd 
czeski zapamięta sobie dobrze, ze 
wystąpienia w stylu p. seby to 
najlep»ty iposób popsucia sto-* 
sunków polsko '
ma dzisiaj Polaka, któryby w tego 
rodzaju iiuncjacji nie widział wro 
giej P disco tendencji.

Dopóki polityka czeslu kierów a 
na prze* w .o»ow Polski nic zech­
ce pojąć roli Polski w Europie 
środkowej, lopćki uprawiać bę­
dzie niebezpieczną ekwUibrys.y* 
kę na granicy nieprawdupodob- 
nycn wystąpień antypolskich —  
nie może być mowy o trwałym 
naprawieniu stosunków' polsko - 
czeskich.

zbiodniczy. Mobilizacja powszechna 
do walki z pacyfizmem i ..trzonkami 
jest wymaganiem chwili.

Powstają liczne organizacje «> 
walki t  kómunizn m. Brawo. NK 
wnikając w iej chwili w to czy zawszt 
dobrze spełniają swoją ro.ę — rzucam 
projekt stworzenia oiganizacji spotecz 
nej do walki z trucizn  ̂pacyfizmu.

S aootaż m o ra ln y
Ten sam temat porusza również 

w swojej odpowiedzi p. Zygmunt 
Dobrowolski z Grodna pisząc:

O ile rozmowy aypiov..atow ,ia te­
mat ograniczenia znrojeń i ancji roz- 
orojemowej moznz uważać - a  Kosz­
towne, niereame i nieszKoaiiwe —- o 
tyie nasm rozorojenia moralnego trze- 
oa jak najostrzej potępić.

Cóż io znaczy rozbrojenie moralne? 
Rozbroić naród moralna;, odebrać mu 
ducha walki i zwycięstwa — to tc sa­
mo co żołnierzowi idącemu do sztur­
mu odebrać karabin.

Mi żonki rozbrojeniowi sabot. 
żem moralnym, takim samym jak 
mszczenie zapasów amunicji czy coś 
podobnego.

G los k o b ie t
Musimy zJolei zanotować w

naszej ankiecie głoa kobiecy ,,p.
Vvandy J z Poznania. Głos o tyle 
cenny, te ujmujący konkretnie za 
dania kobiet w przyszłej wojnie i 
sposób przygotowań:

. .  . . . Rolę kooiet w przyszłej wojnie ro-
czeMucii i że me zumiem aw ojaKo jako oadzm iów  spe

jalnych pracujących w sąsieaztwt i 
uezjłosrednio obok .rontu i pracy wy­
konywanych poza frontem, w głębi 
krrju.

Oddziały specjalne będą tc przede- 
wszystkim: sanitariuszki .elegrafist- 
ki i telefonistki przy aaziaiacn łącz­
ności, wreszcie drobniejsze posterun­
ki w służbie zaopatrzenia.

Poza frontem kobiety, pi ócz pracy 
sanitariuszek w szpitala,'li będu rr.uą 
siały w wielu wypadkach wziąć na 
swójc barki ciężai kierowania obrona 
przeciwlotniczą bierną, zastępowania 
mężczyzn, którzy pójdą na frunt.

Aby siły nasze nie okazały sit zbyt

Dziad -o/ca, ojciec-syna, uczył, że karnawał
bez p ą c z k ó w  nd B l i k l e g o ,  nudny mu się zdawał N' f ^ iat

swoją winę I zakaszmy rękawy: 
roboty:

W  ś r o d ę  dn , i.0 om  k o ń c z y m y

n ie o d w o ła ln ie  d r u k  o d p o w ie d z i  n a  
n a s z ą  a n k ie te  w o je n n ą .  D la  ty c h  
c z y te ln ik ó w 7, k tó r z y  p r a g n ę l ib y  
je s z c z e  n a d e s ła ć  n a m  o d p o w ie d ź  
p o w ta r z a m y  p y t a n i a  a n k ie to w e .

1) Jak przygotować naród mo­
ralnie do wojny?

2) Jak zwiększyć śrooki, prze­
znaczone na obronę?

3) Co społeczeństwo moz* zro­
bić jamo dla zwiększenia pogoio 
wia bojowego Polski?

4) Kiedy spodziewać się m„żnn

w/buchj wojny w Europie i kto 
z kim ją zacznie?

O d p o w ie d z i  n a le ż y  n a d s y ła ć  
b ą d ź ' s k ł a d a ć  o s o b iś c ie  p o d  a d r e ­
s e m  R e d a k c j i  „ A B C "  —  A l. J e r o ­
z o lim s k ie  121, alDo Kantoru a B C  
—  A l. J e r o z o l im s k ie  3 a  w  k o p e r ­
c ie  z n a p is e m  „ A n k ie ta  w o je n n a  
AfiC“.

A n k ie tę  n a s z ą ,  k t ó r a  oD udziła  
o lb rz y m ie  z a in t e r e s o w a n ie  w s z y ­
s tk i c h  kó l s p o łe c z e ń s tw a  z a k o ń ­
c z y m y  p o d s u m o w a n ie m  w y n ik ó w  
o d p o w ie d z i  n a s z y c h  c z y te ln ik ó w

brudne. % n io d j^ cig p jjy to j^  Ja k o& cu

j jn E m a M g i i a B H E i M

Po zastrzyku optym zmu rozpoczęty sie
Poszukiwania entuzjastów

„Bierny opór drobnych zdemoralizowanych luazt“
(i7) Cala pi asa potska jednamy 

ślnie stwierdziła, ze plan i wy­
wody p. wicepremiera Kwiatków 
skiego są porządną porcją optym! 
zmu. Optymizm stał się więc mo 
ćny — optymizm i poszukiwanie 
entuzjastów.

Poszukiwanie zaczął niedziel­
ny „Kurier Poranny" artykułem 
zatytułowanym „Potrzeba entu­
zjazmu".

Na wstępie znajdujemy takie 
uproszczone określenie entuzjaz­
mu .

Kiedy ,nowin./ „entuzjazm", wyo­
brażamy sobie zazwyczaj taką sce- 
nr- kio przemawia, a iłum lyczy. 
Ci. ca rytzą; wułają, wyciągają ręce 
w górę — to whśiiie entuzjaści. —* 
I takie formy entuzjazmu są potrzeb 
ne, odgrywają nawet w życiu spo­
łecznym dużą role," _

P o s z u k iw a n ia
e n tu z ja s tó w

„Kurier Poranny" chciałby być 
oczywiście w roli przemawiające­
go. Czy to jednak nie za Juze 
wymagania jaK na pismo „sana- 
to - fo łk s from ow e"?  Tutaj entu­
zjastów, nawet „życzącycn", jest 
już bardzo mało

OsrodKi pracują
Posłuchajmy jednak dalej:
W czym tkwi trudność zagadnie­

nia? W rozstrzygnięciu pytania, czy 
można, nauczyć rzeczy tak iueucliwyt 
nej, jak entuzjazm? — Pewne jest 
jedno; nigdy środkami zewnętrzny­
mi, ale tylko zachętą do myślenia 
nad sobą i pobudzaniem już istnieją­
cych ośrodków entuzjazmu społeczne 
go. A w PoI«ce takie ośrodki są, roz­
wijają się, pęcznieją, domagają mę 
głosu. Cała Polska dziś rozbrzmiewa, 
chaotycznymi nieraz, ale jakie szcie 
rymi glosami szukającymi mocnego 
wyrazu dia naszej rzeczywistości.

Ośrodki o których wspomina

„ K u r .e r  P o r a n n y "  p ę c z n ie ją  ju ż  
d o ś ć  d a w n o . P y t a n i e  ty lk o  czy  
s p o łe c z e ń s tw o  n a p ę c z n ie je  e n tu z ­
ja z m e m , g d y  s ię  d o w ie  co  m a  zg u  
co w an o  w w ie lk ie j  t a j e m n ic y ,  z d a  
je  ó ie , że  n ie ,  b o  m a  j u ż  d z is ia j  
v  y ró o io n y  p o g lą d  n a  I m p re z y  „ ry  
c z ą c e g o  e n tu z j a z m u " .

B ierny  opór
N e  marginesie p l a n u  in w e s ty  

c y jn e g o  r ó w n ie ż  u w a g i  K u r i e r a  
W a r s z a w s k ie g o

Najwspanialsza wizja przyoz ĵ Pol 
ski, potężnej i bogatej, nie zdc a prze 
zwy Jęiyć trudności, <eżeli r y stwo 
rżymy naatroju, w którym zapał i 
poświęcenie znazelźcby mogły wła­
ściwe Ula siebie miejsce i nie były 
ltarażone nj małostkowy iprzerii. 
lub bicrr.> opór, zdemoralizowanych 
ludu.

B ie r n y  o p ó r  d r o b n y c h  z d e m o ra  
l iz o v 7a n y c n  lu d z i  p r z y c z y n i ł  j u ż  
b a r d z o  w ie le  JZKÓa Polscfe

ści polAycznych, stanowiącycn nie­
zbędny warune_i dla wyzwolenie ży­
wych, twórczych sił narodu, kióre o- 
tiegrać powinny zosadmezą roię w 
realizacji wielkiego planu naszej o- 
brony i dobrobytu.

T a  h i e r a r c h i a  k o n ie c z n o ś c i  p o - 
l i ty c z n y c n  j e s t  j u ż  u s t a lo n a  w  o* 
p in i i  s p o łe c z e ń s tw a .  P ie r w s z e  
m ie j s c e  z a jm u je  w  n i e j  u s u n ię c ie  
„ d r o b n y c h  z d e m o r a l iz o w a n y c h  
lu d z i" .

„ W ie lk i m ilczek*

Jia ice  te z  cóż

Na m a rg in e s u
Minisłe, p ro je k tu je  utwo­

rzenie , małego, fachowego, 
„prawnego biura... N ie  trzeba 
być proi okiem, bg przew idzieć 
wielkie zbiorowisko naszych 
urzędników.

Eeazie leż utworzone biuro  
informujące 1 o pracach do­
konanych. P A T , Iskra, tSCA— 
wszysiko za mato.

R&tJosna tw ó tzo ś C
D yr Martin zauważył z go­

ryczą, że we, F rancji zniszczo­
nej wojną ociouaowywano na­
przód domy i fabryki, a urzę­
dy m ieściły się w boranach 
i że ten system jest słuszny, 
zas w Polsce postępowano od­
wrotnie, cc  ma mało sensu.

K to wznosił te wspaniałe m i­
nisterstwa, dyrekcje, starost 
wa‘> A leż to właśni" sanacja, 
id swych napadach radosnej 
twórczości.

M ają dusc iy a o -ra d ia
Z  Poznańskiego i Pom orza  

napływają protesty do żydów: 
shiego radia. Polacy zachodni 
walczą u siebie skutecznie z 
żydostwem, wypierają jc , tę­
p ią  —  nie chcą więc przy każ­
dym otwarciu głośnika sfyszec 
z Warszawy

Bestermana gładzącego t 
po lity ce ;
■ Ursteina rzępolącego na fo r ­
tepianie,

Hemara plotącego kiepskie 
dowcipasy;

Bekszę bredzącego o boksie;
d-.ie?iąików innych głosików. 

Poznaniacy zapowiadają, zc 
jeś li te żydowskie popisy nie 
ustaną —  wyrzekną się radia

Dyrekcja  rad \a powinna pa­
miętać, że obsługuje m etyl ko 
Nalewki, (k o l. ).

P o d o b n y m i s p r a w a m i  z a jm u je  2AfCttłliiCtUXCL,...
się również „Goniec Warszawsk’1' 
stwierdzając, że inicjatorem pla- 1 
nu wielkich inwestycji jest „wie! 
ki milczek" —  armia 

„Wielki miiczek" polski, choć małe 
mowi, nie obcy jesl proceuoni, które 
odbywają się na uenuacn polskich.

To też śmiało możn. zaryzykować 
zdaióe, ib „wielki milczer" ciuji i 
myśli tak -aia-, jak młode pokole-

K n r ió r  ”* V t a ^ a w s k i" 'd k le i  tak 1 nie PolsK-e' ktor‘ ° 4ZPC do PZ^-Dudo „ rC u r ie r  w z r s z a w s k i  a a i e j  taK   ̂ w j P o lsk j w 0 fia rflu  0 po isai, p ra -
roiwija swoją myśl: . eę i polski kspita'., uważają ze pań-

Tworząc wiejk. pian, i. wiceprc- stwo polskie m7tsi się stać twierdze 
mier Kwiat Ka wsk, musiał mewątpii- polskości i narodu polskiego. Mocną 
wie obinjśleć nie tylno hierarchię twierdza, która przet-zyma wszyst 
potrzeb materialnych naszego gospo kie burze dziejowe i da schror roz- 
darstwa, ile i hierarchie konieczno- rastającemu się na.odowl polskiemu.

Katalcńezircy ~  „nikczEmnymi zdrajcami’

Sowiety mają już doff Hiszpanii
„P^-wcł po rsz pierwszy pisze wrugo (*

- r a w d a "  w r e s z c ie  z a c z y n a
o rm o w a ć  ^ sw y c h  c z y te ln ik ó w  o 

p r a n d z w e j  s y t u a c j i  w  c z e rw o -  
n “1 K a ta lo n i i .  O s ta t n i  f e l i e to n  
so w ie c k ie g o  k o r e s p o n d e n ta  M. 
K a .c o w a , b a rd z o  j a s k r a w o  p rz e d -  
“ ta w ia  p: . n u ją c ą  t a m  a n a r c h ię .  
S z c ż  o śc  t a  p o s ia d a  m o ż e  s w e  
ź r ć -  „  w  ty m , że w  B a r c e lo n ie  
d o c h o d z ą  do  g ło s u  t r o c k i ś c i ,  k tó ,  
r y c h  r _ le ż y  o c z y w iś c ie  w  o c z a c h  
s o w ie c k ie g o  c z y te ln ik a  p o n iż y ć .  
A le  m n ie j s z a  o  to , c zy  w ła d z e  w  
K a to lo n . .  s p r a w u j ą  t r o c k i ś c i ,  b o l­
s z e w ic y  czy  a n a r c h i ś c i ,  d o ść , że 
te  t i  zj p a r t i e  w y tw o r z y ły  ta m  
s t a n  s t r a s z ] 'w e g o  c h a o s u .

i roc-ri&ci ba Estońscy
„ T ro c k i  s to w ę k a  o r g a n iz a c ja ,  

k t ó r a  n a z y w a  s ie b ie  „ R o b o tn ic z a  
P a r t i a  p o łą c z o n y c h  m a r k s is tó w "  
—  p is z e  K a lc o w  —  ro z p o c z ę ła  
o d  z a r a n ia  r e w o lu c j i  b a rd z o  sw o ­
i s t ą  d z ia ła ln o ś ć .  M ia n o w ic ie  z a ­
r e k w iro w a ła  w s z y s tk ie  b o g a te  lo . 
k a le  i p r y w a tn e  w il le ,  s z c z e g ó l­
n ie  ta k ie ,  k tó r e  p o s ia d a ły  p iw n i ­
czki z  w in e m , z a r e k w i r o w a ła  n a j

le p s z e  a u ta ,  o b ję ła  k o n t r o lę  n a d  
t e a t r a m i ,  k a b a r e ta m i  i z a k ła d a m i 
g a s i r o n o m ic z n y m i.  D o  o rg a n iz a ^  
c ji  z a c z ę li  g a r n ą ć  s ię  lu d z ie  7 k ry  
rm n a ln a  p rz e s z ło ś c ią ,  w y r z u c e n i  
z in n y c h  o r g a n iz a c j i .  T r o c k iś c i  
p o s i a d a j ą  w ła s n e  w o jsk o  W  B a r ­
c e lo n ie  i o k o l ic a c h  c z ę s to  s p o ty ­
k a  s ię  a u t a  - c ię ż a ro w e ,  p r z e p e ł i  
n io n e  p o n u r y m i  m ło d z ie ń c a m i  i 
p a n n a m i ,  u z b r o jo n y m i  od  s tó p  do  
g ło w y

„ W s z y s tk o  to  je s z c z e  n ic  —  o ś­
w ia d c z a  K a lc o w . —  j e s z c z e  i s t ­
n ie n ie  ty c h  t r o c k i s to w s k ic h  b a n d  
m o ż n a  b y  od  b ie d y  to le r o w a ć ,  a le  
w  is to c ie  s t a n ,  ja k i  w y tw o rz y ł  
s ię  w  K a ta lo n i i  j e s t  s to k r o ć  g o r ­
szy , n iż  s ą d z i l i ś m y " ,

„ ż ą d a m y  pokoiui**
„ N a  c z e le  t r z e c h  t r o c k i s tó w ,  

s k ic h  o d d z ia łó w  s to i  t r z e c h  sz e ­
fó w , k tó rz y  s t o s u j ą  b a rd z o  dz iw - 
w n ą  t a k ty k ę ,  m ia n o w ic ie  w y c o f u ­
j ą  s ię  ze  sw y m i p u łk a m i w  chw i*  
li, g d y  z b liż a  s ię  n ie p r z y ja c ie l .  
M ia ło  to  ju ż  r a z  fn l i ja o e  n a  je d  
d n j m  z o d c in k ó w  a r a g o ń s k ie g o

•Hit .00? Hf. zepsutych śledzi
Nowa kombinacja żydowska

J e d n a  z  g d y ń s k ic h  f i r m  p o r to ­
w y c h  z a m ó w iła  w  N o r w e g i i  t r a n s ­
p o r t  3 ty s .  s k rz y ń  ś le d z i  m ro ż o ­
n y c h  i 2 .5 0 0  s k r z y ń  śle-uzi ś w ie ­
ż y c h . T r a n s p o r t  t e n  f i r m a  n o r w e ­
s k a  w y s ia ł a  s t a tk i e m  „ R o n g s h a -  
v e n “ . i

W o b e c  b u r z  i f a t a l n e j  p o g o d y , 
p o d ró ż  p r z e c ią g n ę ła  Saę do d w ó c h  
ty g o d n i ,  t a k ,  ż e  250 0  s k r z y ń  z a ­
w ie r a j ą c y c h  260 .0 0 0  k i lo g r a m ó w  
ś le d z i  u le g ły  n » em a l c a łk o w ite m u  
z e p s u c iu .  F irm ^ , im p o r to w a  n ie  
p r z y ję ła  te g o  t r a n s p o r t u ,  w o b e c  
te g o , ż e  u r z ą d  c e ln y  n ie  z g o d z i ł  
s ię  n a  w p u s z c z e n ie  do  p o r tu  z e p ­

s u te g o  to w a r u ,  s t a t e k  n o rw e s k i  
w y ła d o w a ł  z e p s u te  ś l e d a e  n a  nao 
b rz e ż u  r y b a c k im  i o d je c h a ł .

Z a r a z  j e d n a k  z n a le ź l i  się a m a io  
rzyr, o c z y w iś c ie  k u p c y  ż y d o w sc y , 
k tó r z y  s tw ie r d z i l i ,  Ze ś le d z ie  Irs ą  
ty lk o  le k k o  z e p s u te "  i p o s ta n o w i l i  
w y s ła ć  j e  w  g łą b  k r a j u .  A b y  z r o ­
b ić  le p s z y  i n t e r e s ,  r o z p u ś c i l i  p o ­
g ło s k ę  o b r a k u  ś le d z i  n a  ry n lru  i 
o z w y ż c e  c e n .

I n t e r e s  j e d n a k  s i ę  m e  u d a ł ,  do 
s p e c ja ln a  k o m is ja  n ie  z e z w o liia  
n a  k u p n o  ty c h  ś ie d z i , s tw ie r d z a ją c  
ż e  n ie  n a d a j ą  s ię  o n e  z u p e łn ie  do  
u ż y tk u

Ludność Kresów Wschodnich
protestuje przeaw Z H 9 .

W „ O g n is k u "  w  B u t r y m a ń c a c h  T e g o ż  d n ia  o d b y ły  s ię  z e b r a -  
o d b y ło  s ię  z e b r a n ie  K a ^ o lick ieg - '1 m a  p r o t e s t a c y j n e  lu d n o ś c i  k a to l i  
S to w . M ę tó w , n a  k tó r y m  p o w z ię to  c k ie j  w  K ry n ic a c h , L u c k u ,  K a m ie  
u c h w a łę  p o t ę p i a ją c ą  d z ia ła ln o ś ć  j l i s z k a c h ,  S u r a ż u ,  Id o łc ie .  O sz m ia  

p rz y w ó d c ó w  Z w ią z k u  N a u c z y c ie l ,  n ie ,  M ik ie le w s z c z y ź n ie ,  Z a d z ie -  
s tw a  P o ls k ie g o  i d o m a g a ją c ą  s ię  w ie , D o l is to w ie ,  Spa& sie i O sso w ie

W  z e b r a n ia c h  ty c h  w z ,ę ło  u d z ia ł  
b l is k o  10 ty s .  lu d n o ś ć , .

w y c h o w a n ia  d z ie c i  w  d u c h u  n a u k  
K o ś c io ła  K a to lic k ie g o .

czerwonej Katalonii
f r o n t u ,  w  p a r ę  d n i  p ó ź n ie j  
d z ia ły  t r o c k i s to w s k ie  w y c o fa ły  
s ię  n a  in n y m  w a ż n y m  o d ­
c in k u ,  p o w o d u ją c  k lę s k ę  r e p u ­
b l ik a n ó w . N a  c e n t r a in y m  f r o n ­
c ie , n a  o d c in k u  S ig u e n z y  t r o c k i ­
s to w s k ie  w o js k a  w y c o f a ły  s ię  po 
r a z  t r z e c i .  *

„ W s z y s tk o  to  je s z c z e  m o ż n a  by  
b y ło  im  w y b a c z y ć  — -. .o ś w ia d c z a  
m e la n c h o l i jn ie  K a lc o w . —  A le  
h is z p a ń s c y  t r o c k i ś c i  o t r z y m a l i  od  
T r o c k ie g o  p o le c e n ie  w y s tą p i e n i a  
p r z e c iw k o  „ f r o n to w i  lu d o w e m u "  
i u r z ą d z e n ie  b u r z l iw y c h  d e m o n - . 
s t r a c j i ” p rz e c iw k o  p a ń s tw u  so- W  l i z e c i e j  ka -m p a i.ii _archeo,o- j u z  do o d c z y ty w a n ia  ic h . T a - 1 
w ie c k ie m u "  T e g o  ju ż  d la  b ie d n e -  s i c z n e j ,  p r z e p r o w a d z a n e j  o b e e n ,e  b u c z k i  ti s ą  lo k u m e n ta m i n a j-  
go  so w ie c k ie g o  k o r e s p o n d e n ta  by- p r z e z  M u z e u m ' w  L u w r z e  f ia  te -  r o z m a i ty c h  ro d z a jó w . A  w ię c  
lo z a  d u ż e .  N ie  z n a j d u j e  o n  ju ż  r e n ie  S y r i  w m ie js c o w o ś c i  M a r i  — k s ię g o w o ś ć , k c n t ” a k ł i s p r z e -  j 
s łó w  d la  p o tę p ie n ia  „ n .k c z e m  d o k o n a n o  d o n io s ły c h  o d k ry ć  a r -  d ą ż y , te k s ty  r e  i g , j n e t i co  n a j - j 
n y c h  z d r a jc ó w  r e w o lu c j i" ,  k tó r z y  c h e o lo g ic z n y c h .  O d k o p a n o  m ia -  w a ż n ie js z e  —  k o r e s p o n d e n c ja  
—  j a k  o k a z u je  s ię  —  „ n ie  s ą  n a -  n o w ic ie  b ib l io te k ę  M a r i  Z im r i-  K ró la  Z im r i l im  z r ó ż n y m i k ró ła -  
w e t  t r o c k i s t a m i" ,  a le  s p e c ja h -  lim , k tó r y  r z ą d z i ł  o k o ło  200 0  r .  n u  p o d ó w c z a s  p a n u ją c y m i ,  szcze- 
s ta m i  „od m o k re j  r o b o ty " ,  k tó r z y  p r z e d  C h r y s tu s e m  i k tó r y  b y ł  o- g o ln ie  z s a m y m  H a m m u r a b im .  ‘ 
p o u c ie k a l i  z w ię z ie ń .  1 s t a tn i m  k ró le m  te g o  z n a n e g o  w  j O d c z y ta n e  ta b l i c z k i  d a d z ą  o b r a z '

J e d n y m  s ło w e m  c h o ć  S ta l in  s t a r o ż y tn o ś c i  m ia s t a ,  z b u rz o n e g o  ó w c z e s n y c h  (z p r z e d  4 0 0 0  l a t )
p r z y ją ł  t y tu ł  w o d z a  h o r u r o w e g o  n a s tę p n ie  p r z e z  H a m rn u ra b ie g o .  ! s to s u n k ó w  p o l i ty c z n y c h ,  są d o -
m ■' 1 i c i i k a ta lo ń s k ie j  S o w ie ty  m a ja  B ib l io te k a  s k ła d a  s ię  z k i lk u  w y c h , e k o n o m ic z n y c h  i r e l ig i j -
j u ż  d o ść  H i s z p a n i i .  ty s ię c y  ta b l i c z e k  i p r z y s tą p io n o  ; n y c h  ty c h  r e jo n ó w  M e z o p o ta m i i .1

BiJiloteKc z przed 2000 la i
odkopano w Syul

HISTORIA
CHiNSKA

W  trzecim  w,eku przed Chry­
stusem, gag Cluny znajdowaiy 
się pod rządam i aynastii Sua- 
W eygów istntar n c  dworze ce­
sarskim specjalny urząd W ie l 
kiego Mandaryna -  M arzycie­
la, którego zadarłem  byto wy­
stępować przed Zgrom adze­
niem  Mandarynów i długo i  
szeroko opowiadać, ie  Cesarz 
m iłościw ie postanowił tyle i 
tyle m ilionów  talentów wydać 
na oudowę d ióg , inne m ilio ­
ny na stworzenie na pustyni 
G ogi w ielk ich fabryk, sypanie 
wałów na Jang-Tse-K.angu  
etc

Wszystko to było mówione 
bardzo ładnym stylem, sumy 
przedstawiane szły w m ilia r­
dy talentów, wogóle obraz, 
ja k i przed dosto jnym zo oma- 
dzeniem roztaczał unelki m an­
daryn, był wprost jak  z Ede­
nu.

Gdy W ie lk i Mandaryn koń­
czył swoją przemowę, Manda­
ryn i w myśl obour.ązująccgc 
cerem oniału długo potrząsali 
warkoczami (oznaka najwyż­
szego zachw ytu) i w ołali po  
chińsku: byczo j : s t '  *

Lud. zaś chiński słuchał za­
wsze tych słów i w myśl wznic 
słej f ilo z o f ii Konfuncjusza u- 
śmiechał się spokojnie. U ie- 
dział bowiem, że opowiadanie 
bajek lo obowiązek iW ielkie­
go Mandaryna. Słuchanie ich 
i zachunjty, to żmudna •' nie­
przyjem na praca zgrontudze- 
nia Mandarynów, a z piękny zh 
dróg i w ielkich faoryk nie bę­
dzie nic.

Tylko wały będą, ale nie 
nad brzegami rzek, a na dwo­
rze Cesarza Inne znowu wa­
ły będą dla ludności.

I  w Chinach po dawnemu 
będą panowały wyzysk i nę­
dza. a jeś li będa jakieś zm ia­
ny, to tylko., nowe podatki 

• B. B EZA

Szczękę mamuta
z n a le z io n a  pod Dębicą
Z R-eszowa donoszą: W  rzece 
-'słoce pod Dęoicą znaleziono 

ozczękę mamuta wraz z zębami 
rzonowymi wagi -kilkadziesiąt 

kg. Znaleziona szczęka nabyta zo 
s.ala przez Muzeum R e g io n a ln e  
Ziemi Rzeszowskiej, w którego 
posiadaniu znajduje się już łopat 
k a  i inne szczątki mamuta.


